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Nr: U L
i  r n n  /r r T C  Z .zawieszeniem wszelkie 

S o b o t a  A i U i V l  U  O * go nieiikońtcntowanis.

17. Czcnvca,.

Co prawda tó nie gkttih .

F  R  A  S  Z  I i  i ;

Miały być większe butelki od Czerwca, ale 

skończyło się na tern ze są większe korki.

Pokój który Europa ostatecznie zrobiłą dzie*
. '# ■* ' 4 ■

li  się na kilka pokojów dobrze rozłozonych i tak 

pokój bawialny w Paryżu, pokój jadalny w Londy­

nie^ pokój gościnny w Polszczę, a sypialny pewno 

w T u rcji, bo tam ludzie w pantoflach chodzą.

Sądząc o ilości Urzędników z nazwiska tylko, 

zdaje się y.e Komorników najwięcej jest w Warsza­

wie , a Patronów w niebie. .



Po wynalazku szczepienia ospy najdoskonal­

szym wynalazkiem jest szczepienie Konstytucji. K tó­

ry kraj ma ją sobie zaszczepioną, pewno na ucie­

miężenie nie umrze.

Dawniej były  g ło w y  do p ozłoty, terez ręce 

wystawiają.

Nowiny mają wiele podobieństwa do natury 

dzikicli ptaków, na zimę do ciepłych okolic odla­

tu ją, a nfl lato z ciepłych krajów do nas przycho­

dzą.
j ■ . - ’■ /

Kiedy sumienie gryzie człowieka to się człek 

poprawia , a kiedy żona gryzie raę/.ai to mu się po­

gorszą.

Niemą dziwu ie  ciężko wygrać na lo terji, bo 

koło'Szcztścia losy nasze obraca, to jest koło niego 

nie w samem szczuciu.

Duży procent to największy kapitał w pole wy<* 

prowadzi, a nawet na kamienice za nim poliaiei.



Dawniej do Wód jeżdżono, tejaz wody do nas 

przyjeżdżają, Jakoż widząc można Damy nasze cho­

dzące z wodą do ogrodu, (ti)
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Gdyby Pani Katąląni łi* Posłem , toby za» 

wsze miewała g/os najpiękniejszy.

T ylko nasza stolica inoże jeździć i chodzie do 

W o li , a żadna inna tego nie dokaże.

Handlów winnych jest n - jw ięcej: chociaż a- 

ni jednej butelki wina ni^mają w sw ej piwnicy.

W  Hiszpanji taki skrupuł dawniej panow ał, 

żc w poecie świc łojow ych nie palono.

' Pewien Jegomość” dosyć na Warszawę zakra­

w a ; bo mą Bagatele w g ło w ie , Fawory u Panów, 

a Czyste w kieszeni.

(a j Ten urtykbł przerobiony jest  3 artykułu nade­

słanego lied a k cji listownie s  podpisem -litry  •?.



Chustka T y  Wtyk owa więcej zabierze w śiebiy 

zboża, ni/, największy wór na święcie.

3 0

Tow ary nieraogą się przedawac tanio, bo jadą 

drnoro.' O- ■

TNikt z nas nie jest stary, bo nam Wszystkim 

dopiero minął wiek lgsty  a w 4,wuĄziestyra ty je ­

my. NB. my co żyjem y.

v  ' --------- -—

Dzi£ nie mówi się mam lat 4ości, tylko mam 

rok 2 2gi, to jesł. drugi dwudziesty', a jak przejdzie 

lat Gosiąt, to się powie bez kłamstwa mam rok 

25 î czyli trzeci dwudziesty.

U nas w Teatrze loże zamawiają, a gdzie in-
. • . . - , ‘ > • •* V:
dziej zagadują.

Dawniej większość wYszystko »tanowiła, dziś 

Majorka musi ustąpić Minorce, i tak trzech przewa* 

ia  sześciu, 12 przeważa 23, a 18 chce przeważyć 

36; zapci\yt\e szala podług nowej wagi jest urzą­

dzona.
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Tylko tam mo/.na mówić ze się buduj* , gdzi« 

budy stawiają: ale co u nas to kamienićują się.

Zapewne juz. się kontrakty zbli/ają*, bo co! stę- 

plowany papier drapak się poczyna,

-ar—nr-ffr-n

4 N E P D 0 , T  A ,

N iósł Chłop drzewo przes uljpę i ustawni* 

krzyczał, „proszę 6 trzedz &i ę . .  Proszę itrze d l się ! 

wszyscy mu ustępowali z drogi wyjąwszy jednego 

pum nisia, o którego te?, zawadził i suknią mu roz. 

darł. Porwał go natychmiast nasz papież za raimę, 

zaprowadził do K^omissarza i chciał żeby został u- 

karany. Komisarz pyta, „Dlaczego^ ty rozdarł su­

knią temu Jogon^oiści ? CJjłop na to otworz}ł gębę 

i nic niemo wił. „Nacoć rozdarł suknią? powtarza 

Kom isarz, chłop zawsze milczy. „Cóż to czy ty 

niemy je s te i? . . . ” Wieśniak znowu nic nie, mówi tyl­

ko słucha. W tym panicz z niecierpliwiony odzy­

wa się: nie je s t ,on niemy tytko udaje niemego bo 

niema co na swoja obronę powiedzieć, słyszałem



ja dobrze jak z c-ałego gardła w rzeszczał, proszę 

strzedz s/g! proszę strzidz się\. Ila kiedyś WBan sły« 

ssał odpowie komisarz ozem iuel się niestrzegł.

K O R E S P O N D E N C J A ,

Do Bedaktora Momusa. (aj

Gdy się gdzieindziej skarżą o gw ałty  i o mus, 

Nas przyjemnie rozrywa twój dowcipny Momus, 

Twoja kraina szczucia. Czyli czuwam, czy gpię, 

Zawsze dumam o twojej czarowniczej wyspie:

T o ci tyiko przyganiam, co potwierdzisz i ty,

ZeA w niej zapomniał z cukru umieścić kobity: 

A le koniecznie z cukru; bo źle to jest dla nas 

Kiedy znajdujem piołun chcąc znaleźć ananas. 

Ciśnie sprężyna nieszczę^c lubo na nią niepr/.em, 

Ja sam miasto z cukierkiem złączyłem się z pieprzem.

T. B ■ Prenumerator Tygodnika i szczery 

Mo/nuta zwolennik.

(ii)  U la  szczeg óln ości w ierszyk ten um ieszcza się.



WIADOMOŚCI TEATRALNE.

Będąc na ostatniej reprezentacji Horacjuszówj 

przekonałem ś ’ę, źe rozwiązanie tej sztuki \v szpi­

talach, ró/.ni się od jej rozwiązania w teatrze; na 

teatrze bowiem Horacjusz zabił Kuracjusza, a w 

Szpitalach zawsze tloracju-zów  zabijają Kuracjusz#.

A N E G D O T  A, 

Takie teatralna.

Natura ciągnie wilka do łasa. Upadła z Pa­

radyzu krymka żydowska, i spadła na g ło w ę , na 

której pfzed kilkunastu laty ulubion« miała sie­

dlisko.

* '

K  A Ł  E M B  U R I ,

»5. Pod Grodnerń Nie-mtn płynie. 

»4. Basmgrałd na fortcpjacue.



1 5. Za-duszny dzieji. (to jest za gorący jf

16. Priez-cie-radlo zgubiłem .’

1 7 . Jad-nie Wielmożny Pan,

18. Udu-nie złe tej osoby.

19. Fc.wory-ty często odwiedzasz. •, ‘ 

ao. N iestała  ta Pani.

D O N I E S I E N I E ^

Łańcuch z wolnej ręki <Jo przegania za cenę 

jak najmniejszą.

L O  G O  G R Y F.
Odgadnijcie jeżeli jesteście ciekawi;

Trzy pieg/c, cztery bawi.

S Z A R A D  Al

P ó ł litery,,

X na niej można kłaść Akta i Refery


